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Rocznica chłopskiej rewolucji
Sprawa politycznego i ekonomicznego wy­

zwolenia chłopów —  to historia dwustu nie­
mal lat Polski. Ta historia oficjalna —  to 
wielkie bitwy, zwycięstwa i klęski, pakty, 
obrady sejmów, walki powstańcze —  a w 
głębi tego wszystkiego jedna jedyna kwestia, 
n|gdy nierozstrzygnięta, haniebna, paląca —  
nierozwiązana kwestia ludu wiejskiego. A 
chodziło o warunki bytu nie drobnej grupki 
społecznej, garstki pokrzywdzonych i wyzy­
skiwanych. ale o ludzi stanowiących 70 pro­
cent społeczeństwa, a którzy za część tego 
społeczeństwa nie mogli być uważani. O tej 
fałszywej strukturze Polski Hiigo Kołłątaj 
pisał: „Cóż to jest za naród, w którym tyle 
liczyć można ludzi wolnych, ile jest szlach­
ty... reszta ludzi są to niewolnicy, których 
ojczyzna przez żaden sposób obchodzić nie 
może''.

To nienadążenie Polski za nowoczesnym 
rozwojem świadomości narodowej było jed­
ną z głównych przyczyn jej upadku. Magna­
ci. władający obszarami równymi wielkością 
niejednemu państwu, tracili swe poeaucie 
przynależności narodowej, a chłopstwo, utrzy­
mywane w-stanie niewolnictwa nie nabierało 
go. Stało się więc tak, iż atak sprzymierzo­
nych sąsiadów trafił na znikomy tylko opór 
patriotycznej części szlachty i uświadomio­
nego mieszczaństwa. Okazało się jasnym, iż 
nje ma podniesienia sprawy Polski bez iioby" 
watelnienia mas chłopskich.

M okoł tej kwestii rozgrywa się najistotniej 
sza walka polityczna wieku 19-go i 20-go w 
naszych krajach. Staje się ona punktem cen­
tralnym wszystkich powstań naszych, przed 
którymi zjawia się zawsze zagadnienie: albo 
przegrać, albo rozwiązać kwestię chłopską 
i porwać, lud do walki z zaborcami. Egoizm 
klasowy większości szlachty wybierał zawsze 
kapitulację, nie wychodząc poza połowiczne 
kompromisy i deklaracje. Interes szlachty 
zabjł najlepsze intencje Kościuszki, obalił 
wiosenne uchwały zmniejszonego składu sej­
mu w roku 1831, sparaliżował zamierzenia 
„Czerwonych" roku 1863.

Walka ta rozgrywała sję nie bez zaintere­
sowania z zewnątrz. Marks głosił publicznie, 
iż nie ma zwycięstwa czynników postępu w 
środkowej Europie bez rewolucji agrarnej w 
Polsce. Częściowego przewrotu w stosun­
kach na wsi dokonał carat, znosząc w roku 
1864 pańszczyznę. Akt ten. pochodzący z rąk 
zaborcy, na długie lata zaciążył na stosunku 
chłopa do jego ojczyzny i do innych warstw 
społecznych. Trzeba było dopiero w-ielkiej, 
uświadamiającej pracy socjalizmu i lewico­
wych ruchów ludowych, by uczynić chłopa 
Polskim patriotą, by- uczynić zeń bojownika 
i żołn i erza niepodległości.

Ale j ta niepodległość nie przyniosła mu 
wyzwolenia ekonomicznego. Ustawa o refor­
mie rolnej, uchwalona przez* sejm pod wpły­
wem wzrostu nastrojów radykalnych, rychło 
została przez reakcję i biurokrację zasaboto- 
v-ana i ostateczne pogrzebana przez sanację 
w Nieświeżu j w- Dzikowie, gdzie zawarty- zo“ 
stół sojusz piłsudczyków z arystokracją i rna- 
gnalerią.

Połowa prawie- ziemi polskiej pozostała 
wre władaniu dziewiętnastu tysięcy rodzin ob­
szarników. gdy na drugiej szali niesprawie­
dliwości społecznej leżał taki sam jak ob- 
szarniczy zasób ziemi. mający wyżywić dwa­
dzieścia jeden milionów chłopów. Dzięki ta­
kiemu rozdzieleniu dóbr masa chłopska ze­
pchnięta została na dno nędzy. Zarobek 
dzienny-członka rodziny chłopskiej sięgał 
la- groszy dziennie.. Ten. którv żywił krai. 
stał ust ar cicznie na granicy głodowej śmier­
ci. znajdując się faktycznie poza wszelkim 
obrotem gospodarczym i kulturalnym. W ten 
sposób, dćklamując o wielkiej Polsce, reak­
cja realizowała swój program Polski małej.
7 której faktycznie wyrzucała za nawias 
chłopskie dwie trzecie narodu.

Jasnym było, iż w chwili usunięcia nie­
mieckiej okupacji zagadnienie reformy rol­
nej znów stanie się fundamentalną sprawą, 
której załatwienie lub pozostawienie odło­
giem zadecyduje o przyszłości kraju. Decyzję 
tę podjął PKWN w manifeście z dnia 22-go 
lipęa 1944 roku i w dekrecie o reformie 
1'ol'nej. którego rocznicę dzisiaj obchodzimy. 
I oto reforma'ta została nie tylko zadeklaro­
wana i uchwalona, ale także szybko i całko­
wicie wykonana. Wielka własność rolna 
przestała istnieć wraz ze wszystkimi z tego 
wynikającymi konsekwencjami społecznymi,

gospodarczymi i politycznymi.
W ten bezkrwawy sposób z wielkim opóź­

nieniem, ale wreszcie dokonała się w Polsce 
rewolucja chłopska, mająca skutki nie dają­
ce się jeszcze ogarnąć. Został zniszczony szko 
dliwy wpływ polityczny resztek szlachetczy- 
zny. Chłopi zostali nadzieleni ziemią, co 
podnosi ieh stopę życiową, czyni pełno­
prawnymi obywatelami i włącza do obrotu 
kulturalnego narodu. Jednocześnie dzięki od­
zyskaniu ziem zachodnich kraj nasz zmienia 
swą strukturę: z rolniczego przekształca się 
w rolniczo - przemysłowy. Ręce zbędne na

wsi znajdą zatrudnienie w fabrykach. Wraz 
z siłą chłopa wzrośnie poparta przezeń siłą 
i liczebność robotników, złączonych z nim  
nierozerwalnym sojuszem pracy na ziemi i 
przy maszynach. Na tej podstawie rozpoczę­
liśmy wznosić gmach dobrobytu narodu.

Stało się wreszcie to, -co w tragicznych 
dniach walki narodowej, myśląc o kwestii 
chłopskiej, przepowiadał Mochnacki: „Pol­
ska całość i niepodległość swoją tylko przez 
społeczną rewolucję odzyskać może. To 
twierdzenie pewne i niechybne jak wyrok 
odwieczny losu". Z B I G N I E W  M I T Z N E R .

Przemówienie premiera japońskiegÓ w parlamencie

Dlaczego Japonia musiała skapitulować
TO K IO  (A FP). P re m ie r  H igaszn ikum i w y- 

łu sz c z y ł p rz ed  p a rla m e n tem  p o w ody , k tó re  
d o p ro w a d z iły  d o  k ap itu lac ji Japon ii. Jed n y m  
z n a jw aż n ie jsz y ch  p o w o d ó w  b y ły  trudnośc i, 
n a p o ty k a n e  p rz ez  rz ą d  w  u trzy m an iu  n o rm al­
n e j  p ro d u k c ji w o jen n ej o ra z  w y ży w ien iu  lud- 
n óśe i, a tak że  p o w a żn e  szk o d y , w y rz ąd z o n e  
w  d z ie d z in ie  tran sp o rto w e j i kom u n ik acy jn e j 
p’rzez  bó-m bardowdłiia.

P re m ie r  p o d k reślił, że  s t r a ty  arm ii jap o ń ­
skie j b y ły  b a rd zo  p o w ażn e  i nie ró w n o w a ­
ż y ły  s t r a t ,  w y rz ąd z o n y c h  oddzia łom  róe.przy- 
jacie-lskim. „N asze s t r a ty  z a ró w n o  p o w ie trz ­
ne, jak  i m orsk ie  b y ły  tak  w ie lk ie  —  o z n a j­
m ił m in iste r — że un iem ożliw iały  n am  one 
dalsze  p ro w a d ze n ie  w o jn y " .

N astęp n ie  p re m ie r z o b raz o w a ł oxaom  n ie ­
w y c ze rp a n y ch  ź ró d e ł so ju szn ik ó w  i p o d k re ś-

H o in iia  a t o m o w a
im siale ©ferad konferencji londyńskie)

LONDYN (AFP). P o d k re ś la ją c  o k rsp n o ść  
sp u sto szeń , d sk o n a n y c h  p rzez  p ie rw sze  
b o m b y  a to m o w e, so c ja lis ty cz n y  „D aily  H e­
ra ld "  z w ra c a  uw ag ę , iż  s tra sz liw e  te  pocisk i 
z n a jd u ją  się  d o p iero  w  p ie rw sze j fazie ro z ­
w oju , ła tw o  w ię c  w y o b ra z ić  sob ie  p rz e ra ż a ­
jące  m ożliw ości, jaM e z a is tn ie ją  po ud o sk o ­
na len iu  tej b ron i. A u to r a r ty k u łu  zazn acza , 
iż o k ro p n o ść  ty c h  p e rsp e k ty w  m o żn a  w ła ś ­
nie u w a ża ć  za p o c ie sz a ją cą , g d y ż  p rzek o n a  
o n a  c h y b a  n a ro d y  o n iep o d o b ień stw ie  p ro w a  
dzen ia  w ojrty . P rz e c ie ż  n ie  n o w a  b ro ń  w y ­
w o łu je  w o jnę , a ty lk o  p o lity k a . K o n fe ren c ja

m in istró w  sp ra w  z ag ran iczn y ch , k tó ra  n ie ­
d ługo już  zg ro m ad zi w  L o ndyn ie  p rz e d s ta w i­
cieli A m eryki, F ran c ji, Anglii, Z SR R  i Chin, 
zn a jd z ie  p raw d o p o d o b n ie  śro d k i uzgodn ien ia  
ró żn y ch  pog lądów  w  sp ra w ie  b o m b y  a to m o ­
wej.

!j?, że  zw y c ię s tw o , odniesione  ndd  N iem cam i, 
po zw o liło  a lian tom  sk o n c e n tro w a ć  w szy s tk ie  
s iły  p rzec iw k o  Japonii. W ięk sze  n asze  m iasta  
b y ły  n iszczo n e  w  c o ra z  to g w a łto w n ie jszy m  
tem pie, a sk u tk i n a lo tó w  b y ły  p rz e ra ź liw e . — 
2.200.000 sp a lo n y ch  dom ów , se tk i ty s ięc y  l u ­
dzi z ab ity ch  i ran n y ch , tak , że  ilość  o fiar w o ­
jen n y ch  w  Japon ii zbliża się  do  10 m ilionów .

P rz e ch o d z ąc  do sp ra w y  b o m b y  a tom ow ej 
-i p rz y s tą p ie n ia  Ro'sji do w o jn y , p rem ier o ś­
w iad czy ł, że  w  ty c h  okolicznościach  Japonia  
zn a laz ła  się  u ro z s ta jn y ch  d ró g ; m usia ła  albo  
w a lcz y ć  dale j, w b re w  w sze lk iem u  ro z sąd k o ­
wi i nad z ie i i p o św ięc ić  m iliony  ludzi o raz  re ­
sz tę  k ra ju , a lbo  z a p rz e s ta ć  w alk i.

„S iły  a lian ck ie  s ta c jo n u ją  już w  n aszy m  
k ra ju . J e s t  to  w y p a d e k  bez  p re ce d en su  i  t r z e ­
ba  p rz y zn a ć , iż sy tu a c ja  o b ecn a  je s t  n a jc ięż - 
szta, jak a  p o w s ta ła  w  Jap o n ii od 3.000 lat. — 
O bow iązk iem  n as  w szy s tk ic h  je s t  p o d p o rząd ­
k o w ać  się  w  zupełnośc i ro zk azo m  n aszeg o  ce ­
s a rz a  i n ie  u ch y lać  s ię  n ig d y  od w y k o fty w a- 
mia ich".

ilium fedzie do Londynu
LONDYN (A FP). L ondyn  o czeku je  p rz y b y ­

c ia  L eona  B lum a, k tó ry  p rz y b ęd z ie  p ra w d o ­
podobn ie  w  to w a rz y s tw ie  sw ej m ałżonki. — 
P o d ró ż  B lum a m a podobno c h a ra k te r  czy s to

Protest lewicy francuskie!
praeciwko dziwnym metodom gen. de S a r n ia

PARYŻ-K om isja cenir. francuskich związ 
ków zawodowych (Confederation Genera­
le  du Travail CGT) pod przewodnictwem  
Leona Jouhaux, uchwaliła rezolucję prote­
stującą przeciwko odmowie generała de 
Gaulle‘a przeprowadzenia dyskusji z przed 
stawicielami CGT na temat zmian w  ordy­
nacji wyborczej.

Gen. de Gaulle uzasadnił swą odmowę- 
tym, że dyskusja dotyczyłaby sprawy po­
litycznej. a nie zawodowej. Rezolucja 
stwierdza, że od 1884 r. CGT brała czynny

udział w  życiu politycznym  Francji, bro­
niąc praw demokratycznych świata pracy, 
a w  ostatnich czasach, podczas ctep acp , 
czynnie popierała Ruch Oporu s dopomo­
gła generałowi de Gaulle dojść do władzy, 

PARYŻ, (BBC). -  Do protestu General 
nej Konfederacji Pracy przyłączyły się 
stronnictwa lew icow e (socjalistyarme, ko­
munistyczne. radykalne), których pjHsd- 
siaw iciele m ieli się udać w  delegacji cło 
generała de Gaulle wraz z reprezentanta 
mi związków zawodowych.

Odwieczny pęd chłopstwa do ziemi
Aby przyśpieszyć odbudowę kraju i zaspokoić odwieczny pęd chłopstwa 

polskiego do ziemi, Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego przystąpi na­
tychmiast do urzeczywistnienia na terenach wyzwolonych szerokiej reformy 
rolnej. .

W tym celu utworzony zostanie Fundusz Ziemi podległy resortowi rol­
nictwa i reform rolnych, W skład Funduszu wejdą wraz z martwym i żywym 
inwentarzem i budynkami ziemie niemieckie, ziemie zdrajców narodu oraz 
ziemie gospodarstw obszarniczych o powierzchni ponad 100 ha. Ziemia nie­
mieckie i ziemie zdrajców narodu zostaną skonfiskowane. Ziemie gospo­
darstw obszarniczych przejęte zostaną przez Fundusz Ziemi bez odszkodo­
wania, zależnego od wielkości gospodarstwa, lecz za zaopatrzeniem dla 
byłych właścicieli.

(Z Manifestu Lipcowego P. K. W. N.)

p ry w a tn y , u trzy m u je  się  jed n ak  p rzek o n a ­
nie, że  sk o rz y s ta  on ze  sw ego  p o b y tu  w  An­
glii, a b y  sk o n ta k to w a ć  się z -będącymi ob ec­
nie u s te ru  rząd u  cz łonkam i P a rtii  P ra c y , z 
k tó ry m i u trz y m y w a ł z a w sz e  .p rz y jac ie lsk ie  
stosunki.

PA R Y Ż (A FP). R ozm ow a, p rzep ro w a d z o n a  
m iędzy  B lum em  a ' g en era łem  de Oa-ulle d o ty ­
c zy ła  p rz e d e  w szy s tk im  sp ra w  po lityk i z a ­
g ran iczn e j. D e G a u lle ,-k tó ry  w ied zia ł o z a ­
m ie rz o n e ; p rzez  B lum a p o d ró ż y  do L ondynu 
p ra g n ą ł p rz e d y sk u to w a ć  z nim  n ie ro z s trz y g ­
n ię te  jeszcze  p ro b lem y  angl-o-francuskie. — 
W  ten  sp o só b  B łum  będzie  m ógł zap o zp ać  
sw y ch  ro zm ó w có w  z punk tem  w id zen ia  rz ą ­
du francu sk ieg o  n a  p o ru sz an e  sp raw y .

„Narody Sfednscsosie**
w feiewi®

GENEWA (AFP). Władze szwaicarskie 
rozpatrują projekt umieszczenia w dawnej 
rezydencji Ligi Narodów nowych organiza­
cji międzynarodowych, których zadaniem jest 
utrzymanie trwałego pokoju na ś wiecie. 
(Chodzi tu o organizację „Narody Zjedno­
czone"). Władze te pragnęłyby stworzyć w 
Genewie rodzaj ośrodka międzynarodowego, 
na podobieństwo miasta Watykańskiego. 
Wszystkie prawa suwerenne tego ośrodka 
spoczywałyby w rękach organizacji między­
narodowej.

Hetjrm nopiem Girolo
Z Meksyku donoszą, że b. premier Hiszpa. 

nii Negrin oświadczył ną zebraniu., iż gabi­
net utworzony przez Girala jest legalnVm 
rządem hiszpańskim i pówinien być pod' 
trzymany ,przez wszystkich Hiszpanów, nie­
zależnie od przynależności partyjnych.

(Polpree&J*
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Sir.. 2
Lqdowanie w Japonii liewa

LONDON (PA P Polpress). M arynarze 
angielscy, którzy wylądowali razem z amery­
kańskim i na Yokosuka, musieli powrócić na 
swoje okręty, ponieważ tereny położone do­
koła Tokio będą okupowane jedynie przez 
wojska amerykańskie.

Lądowanie oddziałów am erykańskich od­
bywa się bez przerwy.

W  Tokio znajdują się już urzędnicy oku­
pacyjni, chociaż oddziały wojskowe sojuszni­
cze nie przybyły jeszcze do stolicy Japonii.

8 fedność radie ludowego
EGme&raeśc śwlssdezed raeezow fch

kolejne posie-WARSZAWA, (Pj£P Polpress). Komisja 
Porozumiewawcza Stronnictw Demokratycz­
nych przy .udziale iow. jiow. SzwaSbego i, 
Cyrankiewicza z ramienia PPS, tow. iow. 
Bermana i Zambrowskiego z ramienia 
PPR, ob. Litwina z ramienia |SL i  ob. 'Mi­
kołajczyka z kamienia PSL ob. Chajna i 
Guzickiego z ramienia Sir. Dem. oraz. ob. 
ob. Popiela i  Felczaka % ramienia Sfr. Pra-

Przemówieęie generała de Gaulle

Francja na progu i-ej Republiki
PARYŻ, (PAP Polpress). W  związku z 'w ie  planu tym czasowego, do chw ili wej- 

toczi/lcą 'Trzeciej Republiki, gen. de Gaul- ścia w  życie nowej konstytucji., Twierdzą- 
le  w ygłosił przez radio przem ówienie, cha- ca odpowiedź na ie pytania będzie ozna-
rakieryzujące wfteiłki podjęte przez Fran­
cję dla odzyskania należnego jej miejsca 
wśród narodów świata.

Gen. de Gaulle polem izował z pogląda­
mi, że Trzecia Republika odpowiedzialna 
jest za nieszczęścia, jakie dotknęły Fran­
cję. Trzecia Republika szczyciła się ogrom­
nym i osiągnięciam i w  dziedzinie politycz­
nej, wojskowej, gospodarczej i społecz­
nej. A le i  przeżywała istotne trudności 
wewnętrzne, które na krótko iprzed w ybu­
chem ostatniej w ojny groziły paraliżem  
życiu państwowemu i m ogły  się stać źró­
dłem śmiertelnego niebezpieczeństwa w  
okresie okupacji.

W e Francji konieczne b y ły  reformy eko. 
ncmiczrte, socjalne, wojskow e, i kolonialne. 
W  wyborach, które odbędą się 24 paź­
dziernika. w yborcy francuscy odpowiedzą  
na 2 pytania: esy  pragną aby wybrane'
zgromadzenie b yło  zgromadzeniem konsty­
tucyjnym  i czy prągną b y  w ładze pań­
stwowe zostały zorganizowane na podsia-

czała, że naród francuski pragnie, b y  we 
Francji zapanował system rządów inny, a- 
niżeli przed wojną.,

Gen. de Gaulle omawiał dalej zadania, 
stojące przed narodem francuskim. Mamy 
w iele do odbudowania - ,  powiedział -  
do zreformowania i czeka' nas w iele pra­
cy. Musimy przedsięwziąć w iele pożytecz­
nych re fom  i wziąć udział w  organizowa­
niu świata na podstawach współpracy mię 
dzynarodowej, Francja stoi .u  kolebki no­
wej, Czwartej Republiki.

ę m m o  wasy
cy odbyła w  dniu 31.8. br. 
dzenie.

Komisja Porozumiewawcza przyjęła do 
wiadomości oświadczenie ob. Mikołajczyka i 
o utworzeniu Polskiego Stronnictwa Ludo-; 
w ego i oświadczenie ob. Litwina, że Stron i 
nictwo Ludowe kontynuuje pwe w ysiłk i wj 
celu doprowadzenia do jedności ruchu lu ­
dowego na podstawie platformy ideowo- 
poliiycznej, uwzględniającej dotychczaso­
w y  dorobek Str. Ludowego, j

W obec stwierdzenia w  terenie reakcyj­
nej propagandy Wzywającej ch łopów  do 
nie zdawania świadczeń, Komisja Porozu­
miewawcza jednogłośnie postanowiła w e­
zwać wszystkie sw oje organizacje w  tere­
n ie  do przeciwstawienia się  tej propagan­
dzie’ i do przeprowadzenia akcji, wyjaśnia  
jącej chłopom  konieczność zdawania pań­
stwu świadczeń (rzeczowych.

Jednocześnie Komisja stwierdziła, że w 
dalszym .ciągu niedostateczny jest dopływ  
towarów przem ysłowych na w ieś i (premie 
przemysłowe za zdane (świadczenia w  n ie­
dostatecznej jeszcze mierze docierają do 
chłopów. Komisja Porozumiewawcza p o ­
stanowiła zwrócić się do odpowiednich  
czynników o w yjaśnienie tej_ sprawy i do­
konania przełomu w  dziedzinie Baopatry- 
wanaa w si w  towary przem ysłowe.

Ifnscs etfptyMl loaiynu
NOWY JORK (PA P P olpress). Sekretarz 

stanu USA Byrnes, przed odpłynięciem do 
Londynu udzielił prasie szeregu wyjaśnień.

Am erykańską przedstawiciel przybędzie do 
Londynu na konferencję ministrów Spraw

Japońscy zbrodniarza wojenni
LONDYN (London Press Service). K o­

mentatorzy londyńscy stwierdzają, że am ery­
kański wniosek o postawieniu pod sąd japoń 
skich zbrodniarzy wojennych uzyskał pełną 
aprobatę m iarodajnych czynników angiel­
skich. które są zdania, iż zbrodniarze jap o ń ­
scy  wiąpi podlegać tym samym rygorom  i 
egzekucjom, co ich niemieccy koledzy.

LONDYN (United P ress). Zdaniem tu te j­
szych dobrze poinform owanych kół władze 
alianckie posiadają już m ateriał obciążający 
cesarza japońskiego oraz niektórych człon­
ków rządu* jako zbrodniarzy wojennych, jed­
nakże oskarżenia te muszą pozostać zachowa­
ne w najściślejszej tajem nicy aż do czasu

gdy okupacja terenów' japońskich stanie się 
faktem  dokonanym i .  stosunki w Japonii usta 
bilizują się.

Zagranicznych z gotowym m ateriałem  w spra 
wie kolonii włoskich. Sprawa ta  była omó­
wiona w Poczdamie oraz przedyskutowana 
przez niego z prez. Trum anein, jednakże nie 
zostały jeszcze powzięte ostateczne decyzje. 
Na zapytanie, jakie będzie stanowisko rządu 
amerykańskiego w sprawie kolonii włoskich, 
Byrnes odmówił odpowiedzi.

Rząd St. Zjednoczonych -p rosił rząd ra ­
dziecki o omówienie na konferencji londyń 
skiej również sprawy Rum unii.

Demokratyzacja oświaty Anglii
LONDYN (A F P ). N a konferencji kobiet 

pracujących w Leeds, H elena W ilkinson, mi­
nister oświaty, zajęła się oświadczeniem pro­
fesora Lasky'ego. (przewodniczący P artii 
P racy ), który podczas przemówienia, wygło­
szonego ̂ w Sztokholmie, wyraził się. że W. 
Brytania stała się mocarstwem drugorzęd­
nym. Pow ołując się na lbkcję, których udzie­
la  nam  historia, miss W ilkjnson stwierdziła.

@e®. Kenlcderacja Prac* ©Uraduje
PARYŻ (A F P ). K om isja C entralna P o ­

wszechnej K onfederacji P racy obradow ała w 
dniu wczorajszym. Sekretarz Frachon odczy­
tał raport w spraw ie sytuacji ekonom icznej; 
Frachon uważa, że pi‘zede/ wszystkim nałóżv 
załatwić następujące spraw y: zorganizować
kontrolę przy angażowaniu i  zwalnianiu ro­
botników' z pracy, uregulować spraw ę wyna­
grodzeń za przepracowane godziny nadlicz­
bowe, rozstrzygnąć kwestię ubezpieczeń spo­
łecznych, utworzyć komitety, m ające n a  celu- 
popraw ienie warunków pracy kobiet.

dfen. de G aulle —  dodał Frachon —  prag ­
nąłby odmówić nam  praw a zajmowania się 
polityką, ale my zajmowaliśmy się n ią  w ro ­
ku 1934 i 38. podczas okupacji niemieckiej 
i  będziemy zajmować się n ią  i teraz. (Mów­
ca m iał na m yśli odmowę generała de Gaułle

konferowania ze zw iązkam i zaw odow ym i na 
tem at ordynacji wyborczej do konstytuanty, 
—  red .).

że wielki naród nie -chyli się ku upadkowi 
dopóty, dopóki pozostaje godny swej prze­
szłości intelektualnej i m oralnej. Następnie 
miss W ilkinson oświadczyła, że ministerstwo 
oświaty dbać będzie o zapewnienie wykształ­
cenia wszystkim klasom  społecznym.

Zabierając głos na tejże konferencji, Her 
bert M orrison oświadczył, że gdyby w ciągu 
przyszłych pięciu lat Anglia m ogła zwięk 
szyć produkcję swą o 15 proc., to jej dochod 
państwowy wzrósłby o przeszło m iliard fun ­
tów. ,

-  Radio angielsk ie kom unikuje, iż w 
środę rano oddziały  b ry ty jsk ie  w y lądow a­
ły  w  Singapore.

' LONDYN (AFP) Dzienniki p rzy jm u ją  z za­
dow oleniem  w iadom ość o układzie- pom iędzy 
Czunkingiem (Chiny południowe) a kom uni­
stam i ‘chińskim i. „Daily T elegraph" w yraża  
/nadzieję, że układ ten będzie trw alszy,, niż in­
ne tego rodzaju pak ty , zaw ierane w przeszłoś 
ci. „T im es'" stw ierdza, że pozycja Czan-Kai- 
Szeka jest obecnie wzmocniona.

O czyw iście pozostaje jeszcze w iele k w e­
st ji do rozw iązania, ale. rychłe przeniesienie 
rządu do Nartk-inu u łatw i m arszałkow i Czan- 
K aj-Szekow i odpow iedni podział funkcji po­
m iędzy \yszystkie partie  z kom unitam i w łącz­

nie, co było dość trudne do_ w ykonania, gdy 
siedzibą rządu była odległa forteca Czunki-ng.

*
D otychczas istniały w Chinach dw'a rządy , 

jeden o um iarkow anych tendencjach społecz­
nych w C trunk ingu (Chi-ny południow o-zachod 
nie) z m arszałk iem  C zan-K aj-Szekiem  na cze­
le i drugi w  .Tenanie (Chiny północno-zachod­
nie), kom unistyczny. Obeejiie. jak  w idać, po 
w izycie przyw ódcy  kom unistów  jenańskich w  
Czunkingu, k tóra odbyła -się z in icjatyw y am ­
basadora S tanów  Zjednoczonych, nastąp i u- 
tw orzenie jednolitego rządu narodow ego

Były więzień Oświęcimia N r 261.0 zam ie­
szcza w' „Dzienniku Ludowym " wspomnie­
n ia  z pobytu Ar tym  obozie tow. Norberta
Barlickiego.

„Norbert Barlicki w  obozie koncentra­
cyjnym  'obierał kartofle.

Stale. Każdego dnia. Od rana do nocy. 
Razem z dr Putkięm , Sewerynem Czetwer- 
tyńsldm, Stefanem  Jaraczem , Wacławem  

•  Szum ańskim , Tomaszem Czernickim.
Trzym ał się dobrze. Ze spokojem znosił 

wszystko, co tam, było. Zawsze byl pełny 
najlepszych nadziei. A  to znaczyło bardzo 
dużo. To — promieniało .To udzielało się 
innym. To — podtrzymywało na duchu,

• umacniało, uodporniało, krzepiło.
W ierzył.
Sam  wierzył i  w  innych wiarę szczepił.
Że —  spraimedliioość w końcu, zwycięży. 

Że człowiek m usi umieć znosić największe 
niewygody, szykanyj głód, chłód, brud, nę­
dzę,- prześladowanie i znęcanie się nad nim, 
Że — spokojne, opanowane znoszenie tego 
wszystkiego, w  warunkach obozowych — 
to jest też walka i to duża walka.

Dlatego trzeba walczyć.
Sam  on — pomimo podeszłego wieku  ł 

ciężkich przejść — odznaczał się bardzo 
silnym, żywotnym  organizmem. I  ufnie  
patrzył w przyszłość...

Norbert Barlicki wierzył w  rychły w y­
buch wojny pomiędzy Niemcami a Rosją  
S  ornecką. Wielu wówczas — wątpiło. On 
— nie tylko wierzył, ale, jeżeli można tak  
powiedzieć, wiedział, że taka wojna bę­
dzie. I  to — wkrótce.

A  takie przekonanie, udzielane z wielką 
siłą sugestywną otoczeniu, bardzo dużo 
znaczyło. Ta wojna sowiecko — niemiecka, 
a więc przystąpienie Związku Radzieckie­
go do koalicji z Anglią, dla wiąźnióio zna­
czyła więcej, niż to można sobie wogóle 
wyobrazić.

Ta nadzieja tysiące ludzi trzym ała na 
duchu, krzepiła, pozwalała trwać i prze­
trwać.

Barlicki był jednym  z głównych założy­
cieli i  kierowników ,,Dziennika Popularne­
go" (1936 r.) B yl jego naczelnym redak­
torem.

N ie stanowiło tajemnicy, że pismo to 
stanowiło nieoficjalną rolę organu „frontu
ludowego", którego świadomym ztvolenni- 
kiem i propagatorem byl Norbert Barlicki.

W  obozie chętnie i  dużo mówił o tym, 
wspominał. Jak to było, jak  szła praca, ja ­
kie staw ały na drodze trudności, ale i ja ­
kie zadowolenie płynęło z osiągniętych re­
zultatów...

Pan Norbert (ta k  żeśmy go -nazywali je­
szcze przed wojną) byl pewny,, że nastanie 
okres współpracy wszystkich partii chłop­
skich, robotniczych, i inteligencji pracują­
cej. Innego rozwiązania nie widział.

Trafne były jego przeczucia. Dobrze 
przewidział. N ieste ty  — sam tego nie do­
żył..

Norbert Barlicki zginął również męczeń­
ską śmiercią w Oświęcimiu.

Kmtiiyilsiiiirn Soillnnt
PARYŻ (PA P P olpress). Federacja F ra n ­

cuskich Związków Zawodowych w ystawia 
kandydaturę Louis Saillant, jednego z głów ­
nych działaczy ruchu zawodowego, na sekre­
tarza generalnego przyszłej światowej Fede­
racji Związków Zawodowych.
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KONCERT SOLISTÓWWARSZAWA (PA P Polpress). Dnia 5 b. m. 
odbyło się wspólne posiedzenie WK P P S  i KW 
PPR , na k tórym  p rzy ję to  następu jące  rezolu­
cje: WK P P S  i egzekutyw a KW P P R  na 
w spólnym  posiedzeniu w  dniu 5 b. m. po o- 
mówienhi sy tuacji politycznej s tw ierdza ją ;

1) D aisze pogłębienie sojuszu robotniczo - 
chłopskiego jest podstaw ow ym  w arunkiem  za­
bezpieczenia i rozszerzen ia  zdobyczy  dem o­
kratycznych  i odbudow y państw a.

2) T rudha sy tuacja  aprow izaey jna  i m ate­
rialna k lasy  robotniczej w ym aga: a) mobili­
zacji w szystk ich  sił, rów nież p artii politycz­
nych i czynników  społecznych dla ro zw iąza­
nia trudności aprow izacyjnych , b) daleko idą­
cych posunięć po linii ostatnio sform ułow a­
nych postu latów  Komisji C entralnej Zw iązków  
Zaw odow ych w  celu zm niejszenia ciężarów  
spadających  na b ark i robotników  i polepsze- 
mia ich by tu  m aterialnego, c) YVK P P S  i KW 
P P R  apelują do czynników , rządow ych, by  
p rzy  rozplanow aniu p rzydzia łów  żywnpścKr- 
w ych i a rtyku łów  przem ysłow ych  b ra ły  pod 
uw agę szczególnie trudne położenie- m ateria l­
ne ludności p racującej w  W arszaw ie.

3) P ró b y  p rzyw rócenia  rep ryw atyzac ji ze 
strony  daw nych w łaścicieli fab ryk  i w ciska­
nia sie elem entów  obszam iczych na ziemie 
oddane przez reform ę rolną chłopom — mu­
szą spotkać się ze stanow czym  Odparciem.
, 4) W ypadki korupcji łapow nictw a i nadu­

żyć u jaw niające się rów nież w. aparacie pań­
stw ow ym  ' sam orządow ym  i gospodarczym , 
k tóre  są  w ynikiem  know ań elem entów  reak ­
cyjnych, dążących  do dezorganizow ania n a ­
szego życia  politycznego i gospodarczego, 
m uszą być p rzy  -pomocy czynników  społecz­
nych bezw zględnie tępione.

5) W obec ak tyw izacji resztek  elem entów  
reakcy jnych  i ak tów  te rro ru  przeciw ko dzia- 
.aczom robotniczym  i chłopskim , konieczna 
staje się bezw zględna w alka  z reakcją  i w szel 
■kimi jej agendam i.

WK P P S  i KW P P R  stojąc na stanow isku, 
iż jedność k lasy  robotniczej jest nieodzow nym  
czynnikiem  realizacji pow yższych postulatów  
utrw alenia i pogłębienia zdobyczy dem okra­
tycznych, postanaw iają  po-djąc jeszcze ściś­
lejszą w spółpracę i koordynację p rac  obu p a r­
tii.

WYCHODZĄC Z POW YŻSZYCH ZAŁO­
ŻEŃ KW P P S  I KW P P R  POSTANAW IAJĄ:

1) W ezw ać w szystk ie  o rganizacje  party jne  
i członków  do ścisłego w spółdziałania i uczci­
wego w ykonyw ania w szystk ich  sw oich zobo­
w iązań.

2) Usunąć ze swoich szeregów  w rogów  
szczerej i -lojalnej w spółpracy.

3) R egularnie dobyw ać przynajmniej_ raz w 
miesiącu zebrania członków  celem omówienia 
i uzgodnienia p racy  obu partii.

4) Polecić kom itetom  dzielnicow ym  sy s te ­
m atyczne odbyw anie zebrań  w spólnych, jak 
rów nież w yłonienia s ta łych  kom isji porozu­
m iew aw czych w szystk ich  p artii d em okratycz­
nych, działających  w . terenie.

5) W e w szystkich zakładach p racy  zw oły­
wać przynajm niej raz w m iesiącu wspólne 
zebrania odpowiednich kół P P S  i kom órek 
P-PR. zap raszając  prelegen tów  obu partii.

6) Zw ołać w spólne zebran ia  ak tyw u  obu 
partii dla omów ienia ważn-ieiszń-ch zagadnień 
życia politycznego.

7) U rządzić w ieczory  dyskusyjne celem  ści­
słej w ym iany zdań na tem aty  nurtu jące  -człon­
ków obu partii.

WK PPS i KW PPR w ierzą, iż pogłębiając 
jedność k lasy  robotniczej, p ro le taria t w arszaw ­
ski i inteligencja pracująca 'pom ne tradyc ji bo­
hatersk ie j w alki z faszyzm em  sanacyjno-o-en- 
erow skim  w  Polsce pr.zodwrześntowęj i z h it­
leryzm em  w czasi-e niewoli narodow ej, za­
mienią stolicę w  tw ierdze  dem akracji i p rze­
w odniczkę narodu polskiego w  -walce o reali­
zację jego szczytnych histo rycznych  -celów.

Na posiedzeniu tym  po szczerej wym ianie 
zdań zostało rów nież uchw alone pow ołanie 
stałej komisji m iędzyparty jnej dla spraw  a- 
prow izacji, rep ryw atyzacji i dla sp raw  orga­
nizacyjnych. Została rów nież podkreśląna ko­
nieczność ożyw ienia p racy  już istniejącej ko­
misji dla walki z korupcją i złodziejstw em .

p. t.

„ZŁOTA JESIEŃ"
Udział b io tą : H anka B ielecka, Siani- I 
sław a  P iasecka, J a d w ig a  Paczewska, ! 
Ja n in a  B ałk iew icz, Je rz y  Duszyński, J 

r- LUDWIK SEMPOLIŃSKI \

W  kilku wierszach
-  W szy s tk ie  _ o so b y , na k tó ry c h  ciąŚY 

o d p o w ied z ia ln o ść  za u c ieczk ą  g e n e r a ł a  
R oatta  (b. szef sz tabu  M u sso łin iego ), a 

(p rzed e  w szy stk im  żona  g en e ra ła , staną 
p rzed  sąd em  w  Rzym ie.

- i  A m ery k ań sk i g e n e ra ł F rank  C iarek  o- 
św iad czy ł, iż 150.000 w ięźn ió w  n iem ieck ich  
o d d a n y c h  zostan ie  d o  d y sp o z y c ji Francji, 
A n g lii i k sięstw a  L uxem burg .

M in iste r sp raw  zag rań . W . B ryfanh; 
B evin , zap rosił do  L o n d y n u  p rzed s taw ic ie li 
d y p lo m a ty c z n y c h  W . B ry tan ii w  Iran ie , 
S yrii, E g ipcie  i w  k ra jach  a rab sk ich ; K on­
fe ren c ja  z an g ie lsk im i d y p lo m atam i na 
Srodkow yftr W sch o d z ie , ró zp a trzy  z a g a d ­
n ien ia  p o lity k i b ry ty jsk ie j w o b e c  ty ch  
krajów , i ,

»
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Szansa, która sic zdarza raz na tysiąc |ai
dziejach n aro d u  polskiego dokony- 

* uje się wielki, potężny, historyczny prze- 
*f>rn« °  tak n iezm iernie pozytywnych i do ­
datnich  w ynikach, że nie potrafim y ich 
jeszcze dziś w pełni objęć naszym  n ied o ­
skonałym rozumem*'. O to  dosłow nie jeden 
z Początkow ych ustępów  przem ów ienia 
fow. m in. Minca, w ygłoszonego w drugim  
dniu Z jazdu Przem ysłowego Ziem  Z achod­
nich.

Tow. m in. Minc roztoczył p rzed  słucha­
czami cudow ną p an o ram ę — w spaniałego 
łutra. Nie pędzlem  m alarza , lecz suchą licz­
by statystyczną, re jestru jącą  to, co zysku- 
jemy w dziedzinie produkcji i h and lu  w raz 
z objęciem  Ziem  Z achodnich, nam alow ał 
° n obraz przyszłej Polski przem ysłow o-rol­
niczej.

Jeżeli w pełni uruchom im y zakłady p ra ­
cy Ziem Z achodnich — nasza p rodukcja  
węgla zwiększy się o 96°/o — dojdzie do  p o ­
tężnej cyfry 100 mil. ton  w ydobycia rocz­
nego. W zrośnie w ydobycie rudy  żelaznej, 
rud cynkowych, ołow ianych. R ozpocznie 

« się w ydobycie surow ców  m ineralnych, k tó ­
rych do tąd  nie m ieliśm y jak  kadm , arsen, 
magnezyt, ceryl. W zrośnie w ydobycie su­
rowców szam otow ych, ceram icznych. W 
Przemyśle przetw órczym  produkcja  baw eł­
niana podniesie .się o 30“/», w ełn iana o  60 
Proc., ln iane o 250%>. P rodukcja  cukru 
°siągnie poziom  o 60%> większy, aniżeli 
Przed w ojną, cem entu  o 30°/o, żelaza o 40 
Proc., stali szlachetnej o  lOC/o. Ten fa je r­
werk cyfr, p rocen tów  — dał nam  ob raz  P o l­
ski, k tó rą  m ieć m ożem y, ale k tó re j jeszcze 
nie m am y. 1 doskonale zdaw ał, sobie z te- 
8° spraw ę tow . m in. Minc, gdy m ów ił o 
"niebezpieczeństw ie m ałej skńli, m ałych 
ludzi".

K onkretne, ekonom iczne rezu ltaty  te^ 
Wojny są dla nas pozytyw ne. Zaledw ie u- 
milkły działa — a nasza gospodarcza, po- 
lencjalnie rzecz oczyw ista ,-pozycja w ro ­
dzinie n aro d ó w  została sprecyzow ana.

Jeszcze p rzed  trak ta tem  pokojow ym  a d ­
m inistracja polska objęła Z iem ie  Z ach o d ­
nie, aż do 0 d rę ,  Nissę i Bałtyk — naró d  
Polski stał się w łaścicielem  dćfcr n a tu ra l­
nych i zak ładów  pracy, gęsto na tych zie1 
miach pobudow anych .

W cześniej, aniżeli dla innych n arodów  
W um ow ie pom iędzy Polską a ZSRR — o- 
kreślony został p rocen tow y udział Polski 
w odszkodow aniach , k tóre  N 'm rcy  zardn- 
cić m ają. W ro k u  bieżącym  pierw sza już 
rata tych reparacji zasili naszą gospodarkę 
narodow ą. Pom oc UNRRA w ydatniejsza 
się staje z dn ia na dzień. Już nie tylko śro d ­
ki bezpośredniej konsum pcji płyną do nas, 
ale i m aszyny, narzędzia. T ak  więc już 
d*iś zbilansow ać prow izorycznie m ożem y, 
jaki jest nasz po tenc ja ł gospodarczy w  sta­
nie spoczynku. Już dziś określić m ożem y, 
inkiego ro d za ju  posiadam y ekonom iczną 
°dskocznię dla naszej ekspansji gospodar­
n e j ,  dla polepszenia p rzede wszystkim na- 
5zych w ew nętrznych w arunków  życia.

Ale tego nie dość. To wszystko razem  
Wzięte jest dop ie ro  szansą, k tó ra  — w edług 
^kreślenia tow . m in. Minca, zdarza  się raz

na tysiąc lat, szansę, k tórej nam  przegrać 
nie w olno.

Nie w olno nam  jej przegrać dla tego 
przede wszystkim, iż m am y m oralny  o b o ­
w iązek w obec siebie samych, objąwszy Zie­
m ie Z achodnie — przy ich pom ocy p o d ­
nieść nasz poziom  życia, zapew nić pracę i 
chleb każdem u, wyjść z okresu  rolniczej 
gospodarki i osiągnąć m ożliw ie najwyższy 
poziom  gospodarki przem ysłow o - rolnej. 
Nie w olno nam  jej p rzegrać i d la  tego rów ­
nież, że od efektów , jakie na Z iem iach Za-’ 
chodnich  osiągniem y, zależy nasza pozycja ' 
m iędzynarodow a. Nasi sprzym ierzeńcy cze­
kają, czekają czasem  z pow ątp iew aniem . 
T rzeba im dać rea lną , w liczby u ję tą  od p o ­
wiedź n a  ich w ątpliw ości — odpow iedź, 
k tó ra  zobrazu je  nasz w kład  produkcyjny w 
gospodarkę m iędzynąrodow ą. T rzeba im 
przedłożyć statystykę, k tó ra  w swych tab li­
cach w yw induje Polskę z szarego końca na 
pozycje czołowe.

Musimy, w brew  wszelkim zagranicznym  
n iedow iarkom , pokazać, że Z iem ie Z achod­
nie potrafim y nie tylko objąć — ale i zago­
spodarow ać.

Już dziś, ledw ie u p rogu  naszej m niej 
w ięcej znorm alizow anej gospodark i, p o ­
szczycić się m ożem y pew nym i ęfektam i. — 
Zaw arliśm y uk ład  handlow y z ZSRR, ze 
Szwecją, N orw egią, D anią... Nasze porty  
zaczną przyjm ow ać okręty  hand low e k ra ­
jów  zam orskich, k tó re  nam  swoje w yroby 
zaofiarow ały  w zam ian za nasz węgiel. Już 
dziś więc — przez --sam fakt istnienia na 
naszym  te ry to rium  olbrzym iego skarbca 
w ęgłow ego — uznano  nas za partn e ra . Ale 
tego m ało. Nie w olno nam  pozostać eks­
p o rterem  tylko surow ców .

Ziem ie zachodnie, reparacje , k tó re  n a ­
płyną m .-in. w postaci kom pletnych u rzą ­
dzeń fabrycznych — dadzą nam  m ożność 
p rodukow ania  w yrobów  w ysoko gatunko­
wych, dadzą nam  m ożność produkcji n a ­
wet precyzyjnej. Naszym zadaniem  w inno 
być doprow adzenie produkcji tej do  tak ie­
go poziom u, aby starczyła na w łasne p o ­
trzeby — i aby starczyć m ogła rów nież na 
eksport.

Skoro dyplom aci — politycy w ciężkich 
n ie jednok ro tn ie  pertrak tac jach  dali p o d ­
stawy do  praćy  naszem u przem ysłowi i han  
dlowi — trzeba, żeby ten przem ysł i h a n ­
del głos zabrały. 1 nie wystarczy tu  dw p- 
tan ie  w jednym  miejscu, cieszenie się, że 
dymi kom in fabryczny n a . ziem iach p o l­
skich w  gran icach  z przecf 1939 roku . To 
była d o b ra  radość na w czoraj. „D otych­
czas mierzyliśm y działalność przem ysłu wy 
konan iem  p lanu  produkcji — podn iesie­
niem  w ydajności pracy, zm niejszeniem  
kosztów , w łasnych, osiągnięciem  ren to w ­
ności, ale n ie  będzie te raz  dy rek to ra  — 
m ów ił na zjeździe przem ysłow ym  tow. 
Minc — k tórego  nie zapy tam : co zrobiliś­
cie dla Ziem  Z achodn ich?"

Nasz jest dzisiaj cały Śląsk i nasze P om o­
rze, w naszych rękach  znajdu ją się porty 
Bałtyku ze Szczecinem, G dynią i G dań­
skiem  na czele. Możemy i m usim y więc, 
jako  p rog ram  m inim alny postaw ić sobie 
zadanie, aby nasz udział w w ym ianie m ię ­
dzynarodow i} w zrósł podw ójn ie w stosun­
ku  do naszego udziału  przedw ojennego.

W yniki najkrw aw szej w ojny, jak ą  świat 
przeżył — zwycięstwo dem okracji nad  fa­
szyzmem dało  nam  do rą k  szansę, k tó ra  
się zdarza raz  na lat tysiąc. P rzegrać nam  
jej n ie  w olno. RUDOLF LESSEL.

Demokracja gospodarcza musi zwyciężyć
— mówi socjalistyczny premier Szwecji

PARYŻ, (AFP). Premier szWedzki Hans- 
son  w y g ło s ił w  K arlskvona p rzem ó w ien ie , 
w którym odpowiedział tytm, którzy • oba­
wiają się, iż demokratyzacja gospodarcza 
m usi sp o w o d o w ać  gwałtowne wstrząsy w  
społeczeństwie. Hansson powiedział:

„My. socjal demokraci pragniemy do­
wieść, że społeczeństwo jest organizacją, 
rozwijającą się nieustannie. Uważamy, że 
ta forma” przedsiębiorstw, która okaże się 
bardziej racjonalna, musi m ieć poparcie rzą 
du. Jeśli okaże się, że pzedsiębiorstwa pry­
watne pracują w  niektórych dziedzinach  
przemysłu lepiej, to przedsiębiorstwa te 
będą m ogły egzystować. Jeśli jednak oka­
że się. że przedsiębiorstwa takie nie speł­
niają sw ego zadania, zastosowane zostaną 
inne środki.

Nasz pow ojenny program -  m ówił pre­

mier -  dąż* do tego, b y  reprezentanci 
społeczeństw a mogli zasiąść przy  jeónym  
stole wraz z szefami przedsiębiorstw pry­
watnych, celem w spólnego szukania naj­
lepszych rozwiązań, zagadnień produkcji. 
Hansson oświadczył, iż jest przekonany, że 
demokracja gospodarcza będzie wkońcu  
przyjęta i zaaprobowana przez wszystkich. 
Podkreślił, że nie dopuści do ustalenia się 
takiego porządku społecznego, któryby  
dzielił społeczeństwo na warstwy uprzy­
wilejowane i  upośledzone.'

Przemówienie swe zakończył Premier sło­
wami: „Musimy bezwzględnie znaleźć
drogę do osiągnięcia celu, którym jest do­
prowadzenie do tego, b y  Szwecja mogła 
zapewnić wszystkim sw ym  obywatelom  

jspokojną egzystencję w dobrobycie i  w iel­
kości".

Dochody Hitlera: 24 mil. marek
W A S Z Y N G T O N , (P o lp ress). —  W y d z ia ł 

f in an so w y  z a rz ą d u  w o jsk o w e g o  a m e ry k a n  
sk ie j s t re fy  o k u p a c y jn e j p o d a ł d o  p u b li­
czne j w iad o m o śc i, ż e  p o b o ry  H itle ra  w  
r. 1942 s ię g a ły  su m y  26 m ilio n ó w  n rg tek . 
P e n s ja  H itle ra  w y n o s iła  56 ty s . m a re k  rocz  
n ie , ja k o  p re z y d e n ta  R zeszy  —  m ilio n  .ma­

rek ; w re sz c ie  fu n d u sz  d y sp o z y c y jn y , k tó ­
ry m  sw o b o d n ie  ro z p o rz ą d z a ł ja k o  k a n c le rz  
R zeszy , w y n o s ił 24 m ilio n y  m arek .

B u d że t w  III R zeszy  n ie  b y ł o g ła szan y  
i n a ró d  n ie m ie c k i n ie  w ied z ia ł, ja k  d ro g o  
k o sz tu je  go  u trz y m a n ie  fu h re ra .

Czy wiesz, że
... dla uruchom ienia w ielkiego przemysłu, 

na naszych nowoodzyskanych ziemiach za­
chodnich, potrzeba 1,00.000 robotników, z te­
go w  roku bieżącym 100— 150 tysięcy robot­
ników .

' m.przez przyłączenie ziem  zachodnich u zy ­
ska liśm y szereg dużych m iast, z których n a j­
w iększe «<)■: Wroclaw, Szczecin,' B ytom , Za­
brze, E lb ląg , Lignica, O lsztyn...

...pojemność tych  dużych m iast na zacho­
dzie — liczących pow yżej 50.000 m ieszkań­
ców — w ynosi: 1.700.000 ludzi, a w ięę o ca­
ły 1.000.000 mieszkańców vjiecej, aniżeli po­
jem ność m iast utraconych na  wschodzie.

...na D olnym  Ś ląsku władze adm in istra ­
cyjne w ydały  zarządzenie zakazujące w yw o­
zu z terenu Śląska' jakichkolw iek artyku łów  
przem ysłow ych, czy też środków spożywczych  
— w ilościach m ogących być przedm iotm  han­
dlu ^hurtow ego lub półhurtowego. W 'adze  
adm inistracyjne zakazały rów nież —  pod 
groźbą surowych kar  — w yw ozu mebli., środ­
ków transportu  oraz urządzeń  1 fabrycznych.

...na terenie pow iatu Ząbkowice (D olny  
Ś ląsk) zna jdu je  się około 100 średnich i dro­
bnych zakladóio przem ysłow ych. N a jw ażn ie j­
szym  przedsiębiorstwem  w  tym  powiecie je s t  
kopalnia arsenu, surowca, którego Polska w  
granicach z  przed 1939 rokiem  nie posiada­
ła. A rsen  je s t podstawą do w yrobu a/rszeni- 
leu, fa rb . Prócz tego w m ieście M uensten- 
burg zna jdu je  się- w ielka fabryka , w yrabia­
jąca  rurifai naczyłńa kam ionkowe kwaso i łu- 
go-odporne.

...od 18 do 24 sierpnia br. z terenu w oj. 
śląsko-dąbrowskiego wysłano 595 przesiedleń­
ców n a ^ lą s k  O polski oraz 1891, na Śląsk Doi­

my.
...z Sanók-a wyjechało na Ziem ie Zachod­

nie w  dn ik  22 sierpnia br. 50 rodzin (218 
osób).

...w dniu 25 sierpnia z Lublina wyjechało  
S-M osadników do Szczecina.

... 2  w oj. pom orskiego na ziem ie zachod­
nie skierowano 1281, rodziny ( około 2520 osób) 
z pośród ludności m ie jsk ie j.

...nasza tu ry s tyka  rozporządza na zie­
m iach zachodnich 280 uzdrow iskam i i 53 sta ­
cjam i k lim a tycznym i. J e s t tam  280 luksuso­
w ych hoteli i w ielka liczba pierwszorzędnie  
urządzonych pensjonatów . Przed w ojną u z­
drow iska te i stacje klim atyczne odwiedzało 
w  ciągu roku  61,0.000 ludzi. Roczne w p ływ y  
z tych  uzdrow isk w  postaci taks k lim a tycz­
nych  oblicza się na 3 m il. zło tych . ' Z a tru d ­
nienie w  przem yśle  uzdrow iskow ym  ^snah żć 
m ożę około 180.000 ludzi.

...w  Koszalinie, E lblągu, Malborgu, LigrJ- 
oy, Gliwicach  — nie m a ani jednego- polskie­
go architekta , a w  Szczecinie, W rocławiu, 
Opolu zaledwie po jednym .

... do m a ją tku  państwow ego Dobrzyce w  
pow. K oszalin  przyby ła  grupa pracowników  
M in. A prow izacji i H andlu, k tó rzy  w zięli 
udział w  żnuduch.

B A R  D A N C I N G
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lik sądzeni bed)  z b r o d n i a r z e  wo jenn i?
W śród postanowień T ra k ta tu  W ersalsk ie­

go, w ypełniających wielki, k ilkusetstronico- 
^  tom, znajdow ała się również decyzja o 
Wydaniu W ilhelm a I I  trybunałow i m iędzyna­
rodowemu, celem osądzenia k a jze ra  za zbro­
dnie j p rzestępstw a, obciążające go w zwią- 
. h  z pierw szą woj(ną  św iatow ą. D ecyzja ta , 
3alt wiadomo, n ie została nigdy zrealizowa- 
" a; gdyż w r. 1920 m ocarstw a alianckie 
*j"róciły się do rządu  holenderskiego o w y­
g n ie  W ilhelm a, H olandia odmówiła tem u 
U daniu, m otyw ując odmowę brakiem  przepi- 

p raw a międzynarodowego, któreby um.o- 
‘Wiały w ym iar spraw iedliw ości w stosunku 
0 tego rodzaju  przestępców.

Konieczność postaw ienia w  s tan  oskarże- 
i obowiązek należytego u k a ran ia  zbrod-/ 

? larzy hitlerow skich zmusiły m ocarstw a so- 
^sznicze już w toku drugiej w ojny światp- 

*J do podjęcia środków, k tó re  — p sta la jąc  
"czasu  wszelkie szczegóły procedury p ra- 
. ■i — pozwoliłyby w  tym  w ypadku na wy- 
' av sprawiedliw ości, u ję ty  w ścisłe i for- 
alne ram y umowy m iędzynarodow ej. Ob- 

®l3żone przez zbrodnie h itle rysm u poczucie 
a" ’a i etyki narodów  sprzym ierzonych, do­

m aga się za wszelką cenę odpowiedniego za­
dośćuczynienia; bezkarność nie może być 
przyw ilejem  zbrodniarzy, incydent z ex-kaj- 
zerem nie powinien się powtórzyć

W ychodząc z tych  założeń, rząd  Związku 
Radzieckiego, już w oświadczeniu z dn. 14 
października 1942 roku w ystąpi! z in ic ja ty ­
w ą pow ołania do życia try b u n a łu  m iędzyna­
rodowego dla osądzenia zbrodniarzy w ojen­
nych. P o stu la t ten  został p rzy ję ty  na  zjeź­
dzie W ielkiej T ró jk i w  rok później — i tynł 
sposobem, ku końcowi w ojny, try b u n a ł mię- 
dzynarodw y s ta ł się rzeczyw istością. O pra­
cowany przez .najznakom itszych praw ników  
alianckich s ta tu t  tego  trybunału , określa 
skład jego n a  czterech sędziów i tyluż za­
stępców ; każde z czterech głównych mo-^ 
carstw  sojuszniczych w yznać*! jednego sę­
dziego i jednego zastępcę. Przewodniczący 
w ybierany je s t przez członków trybunału ,, z 
uw zględnieniem  zasady ’ kolejności. Decyzje 
Zapadają większością głosów; w razie rów ­
ności rozstrzyga głos, przewodniczącego, 
Orzeczenie co do w iny i k a ry  w ym aga w ięk -' 
szóści conajm niej trzech członków try b u n a ­
łu. Dla prow adzenie śledztwa i przygotowy­
w ania aktów  oskarżenia w poszczególnych

spraw ach, try b u n a ł powołał do życia specjal­
ną  kom isję. P rzy  rozpatryw an iu  i sądzeniu 
sp raw  try b u n a ł będzie się posługiw ał odpo­
wiednim i przepisam i, w ybranym i z kodeksów 
państw  reprezentow anych w trybunale .

A by uczynić zadość wszelkim form alnoś­
ciom procedury karno  - Sądowej, trybunał 
w  swym* sta tucie  przew iduje również ochronę 
p raw ną  interesów  oskarżonych. To znaczy, 
że a k t oskarżenia m usi być doręczony podsą- 
dnym  przed term inem  rozpraw y, że m a ją  oni 
możność w ybierać sobie obrońców, powoły­
wać świadków i t. p.

K om petencji trybuna łu  podlegają trz y  
zasadnicze g rupy  , przestępstw  m iędzynarodo­

w y ch : 1 ) 'p rzestępstw a przeciwko pokojowi (od 
powiedzialność za w ywołanie w o jn y ); 2) prze­
stępstw a przeciw  praw om  i zwyczajom w ojen­
nym, obowiązującym  na  zasadzie umów m ię­
dzynarodowych (gw ałty  na  ludności cywilnej 
i jeńcach, niszczenie m iast o tw artych  i t .p . ) ; 
3) przestępstw a przeciwko ludzkości (zbrod­
nie-dokonane przez faszyzm  ze względów po­
litycznych, narodowościowych, rasow ych i re ­
lig ijnych, zarówno przed wybuchem wojny, 
jak  i podczas n ie j). Jako  karę  za te  wszy­
stkie p rzestępstw a przew iduje s ta tu t try b u ­
nału  — karę  śm ierci lub inną, uznaną  przez 
trybuna ł za słuszną.

Członek trybunału  międzynarodowego z 
ram ienia ZSRR, prof. T ra jn in , om aw iając

w prasie  sowieckiej organizację  i zadania 
trybunału , podkreśla, m. in., że fa k t powoła­
n ia  do życia tego c ia łą  sądzącego oraz jego 
s ta tu t  m a ją  w ybitne znaczenie polityczne, 
gdyż tu ta j  po raz  pierw szy w dziejach wyli­
czono zespół p rzestępstw , podlegających kom 
petencji m iędzynarodow ej in stancji sądowej. 
Tym sposobem . pow stał nieznany dotychczas 
w  h is to rii p raw a  — m iędzynarodow y kodeks 
krym in a ln y ,  którego źródłem było porozumie­
nie się czterech głównych mocarstw sojusz­
niczych (IJSRR, S tany  Zjednoczone A. P„ 
W ielka B ry tan ia , i F ra n c ja ) .

T ak  w ygląda w  ogólnych zarysach a p a ra t  
karno  - sądowy, k tó ry  ujm ie w swe tryby  
osoby zbrodniarzy hitlerow skich. Poniew aż 
już zapowiedziane zostały pierw sze procesy 
przed trybunałem  m iędzynarodowym w No­
rym berdze, opinia św iatow a w krótce będzie 
się m ogła przekonać, czy i w  jak im  stopniu 
funkcjonow anie tego a p a ra tu  odpowie jego 
zadaniom, czy is to tn ie  w y m ia r  sprawiedliw o­
ści w  stosunku do najnikczem niejszych zbro­
dn iarzy - św iata  mieć będzie niezbędne cechy 
szybkości, precyzji i w spółm ierności z ogro­
mem popełnionych zbrodni. Ju ż  pierw sze roz­
p raw y i pierw sze w y ro k i. trybuna łu  norym ­
berskiego pozwolą się -zorientować należycie 
co do jego ducha, tendencyj i znaczenia,'

A



Urzędy •lairydnienia rozpoczęły działalność W  K R A J U

W  dniu  1 w rześnia br. rozpoczęły na 
te ren ie  całej Polski działalność U rzędy Za­
trudn ien ia . pow ołane do życia d ek re tem ' z 
dn ia ł.S; 1945. D otychczas organizacje po­
średnictw a p rac y  działa ły  w  form ie 'Woje­
w ódzkich b iu r funduszu pracy , ich ekspo­
zytur*, oraz insty tucji zastępczych. Fundusz 
p racy  b ęd ą cy  podstaw ą po lityk i rynku 
p rac y  w  Polsce dow rześniow ej, dostosowa­
ny  do ów czesnych m etod w alki z bezrobo­
ciem, n ie  nadaje  się do w łączan ia w  obręb 
obecnej po lityk i gospodarczej i socjalnej 
Państwa.

W pływ '. Państw a na ’kształtowanie^ obec­
nego  ry n k u  p ra c y  prow ndri do zesrodk'o- 
w an ia  pośredn ic tw a p racy  * w  urzędach

w odu, oraz każdego przyjęfego pracow ni­
ka, jak i każdą osobę przy ję tą do nauki 
zawodu.

Dekret przew iduje w  p ew n y c h , w y p ad ­
kach  możliwość istn ien ia  społecznego po­
średnictw a pracy , przekazując czynności 
Urzędowi Z atrudnienia pracow niczym  or­
ganizacjom  zawodowym .

Celem  naw iązania bezpośredniej łączno­
ści U rzędu Z atrudnienia z czynnikiem  spo 
łecznym  zostaną pow ołane kom isje dorad­
cze w  skład k tórych  w ejdą inspektorzy 
pracy , p rzedstaw iciele U bezpieczałni Spo­
łecznych. Rady Związków Zaw odow ych, 
oraz organizacji pracodaw ców  Izby Przemy 
słcw o-H andłowej. Specjalne rozporządze-

nej, w y d an e  w  porozum ieniu z zaintereso- 
w anym i m inistram i ustali zasady zapew ­
nienia p ierw szeństw a \y uzyskaniu  p racy

państw ow ych. To też ja a  podstaw ie art. rj e  M inisterstw a P racy i O pieki Społecz- 
3-go now ego dekre tu  U rząd Z atru d n ien ia1 
ma głów ne p raw o  pośredn iczen ia w  zaw ią 
zyw an iu  um ow y o p racę  lu b  um ow y o 
naukę zaw odową. Fundusz p racy  pozostał 
w  rhm aeh U bezpieczałni Społecznej, jako 
ubezpieczenie n a  w y p ad ek  b raku  prę^y.
D ekret likw idu je  całkow icie zarobkow e po­
średnictw o p racy  oraz dotychczasow e p o d ­
staw y p raw ne społecznego pośredn ictw a 
p rac y  i j e j . centralizacji. W  m yśl art. 4-go 
k ie row n icy  zakładów  p racy  obow iązani są 
zgłaszać do  U rzędu Z atrudnien ia każde

uczestnikom  w alk  o n iepodleg łość państw a 
polskiego. U rzędy zatrudnien ia poza re­
gulow aniem  rynku  p racy  przez w yrów na­
nie p o p y tu  ż podażą pracy , czuw ać będą 
ponadto  nad  obow iązkiem  zatrudnienia 
zdem obilizow anych żołnierzy (ustawowo 
5% personelu).

POMORZZE ZACHODNIE
POMIANOWO (PAP Polpress). W  gminach 

Pomianowo, Tychów. Sadkowo w  powiecie 
białogardzkim, gdzie akcja osiedleńcza zosta- • 
la już zakończona, praca społeczna i kultura,- 
no-oświatowa rozwija sie bardzo pomyślnie.

Trzy szkoły powszechne, pięć' świetlic, ko­
mórki Związku Samopomocy Chłopskiej z u- 
ruchomionyimi spółdzielniami, komórki stron-

Dekret o urzędach  zatrudnien ia przewi-1 nictw politycznych, o r g a n i z a c j i  młodzieżowych 
du je sankcje karne d la trudn iących  się i społecznym  — oto dorobek Pomianowa i są- 
zawndnwo pośrednictw em  w  zaw ieraniu  u- średnich wiosek.zawodowo pośrednictw em  w  zaw ieraniu 
mów o pracę. Areszt do roku lub  grzyw ną 
do 25.000 złotych, albo obie te  kary  łącz­
nie. Również i k ierow nik  zakładu pracy , 
k ióry  w  przepisanym  term inie, lu b  w  prze 
p isany  sposób nie dopełn i obow iązku zgło­
szenia do urzędu  za trudn ien ia  każdego w ol 
ne'go miejsca i każdego p rzy ję tego  pra­
cow nika p o d leg a  karze aresztu do 3-ch 
m iesięcy, lub  g rzyw ny d o  3.000 zł.

Pi en ie  mwykonanie świadczeń rzeczowych w stu proc.
D nia 3 w rześn ia  r.b . odbyło  s ię  u ro cz y ­

s te  w ręczen ie  p rem ii za  p rzed term inow e 
odstaw ien ie  św iadczeń  rzeczow ych  w  s tu  
p ro c e n ta c h . chłopom  g rom ady  S łupce i

w o ln e ' m iejsce p racy  i nwejtfce nauk i za- g rom ady  Kopszywrfa.

©świ-Jś r#Mcza n  właściwej brodze
W  . drtiach 2 1 - 2 4  sie rpn ia b. r. od-był

się w  W arszaw ie Zjazd N aczelników  W y ­
działów  O św iaty  Rolniczej p rzy  W ojew odz 
k ic h  U rzędach Ziemskich. zw oła»y przez 
D epartam ent O św iaty Rolniczej M inister­
stw a R olnictw a i Reform Rolnych. Prace 
Zjazdu p row adzone by^Y Poc* fca.̂ era UP°" 
w szechnien ia ośw iaty  rolniczej i opracowa-. 
n ia  system u kształcenia zaw odow ego mło­
dego pokolen ia wsi.

W e d łu g  d an y ch  spraw ozdaw czych M ini­
sterstw o R olnictw a i R. R. zorganizow ało 
329 szkół ro ln iczych różnych typów , w  kto- 

■ ry ch  po b ie ra  naukę ponad  6.000 uczniów  
j/w y k ła d a  1.246 nauczycieli. .

Zjazd w y łon ił sz.ereg problem ow y doma-

wsze m iejsce zajął p rob lem  kształcenia i 
doksziąłcenia nauczycieli.

W  czasie najbliższym  b ęd ą  uruchom io­
ne ko respondency jne K ursy Staszica. Dla 
zaspokojenia potrzeb w  dziedzinie litera­
tu ry  zaw odowej Zjazd uznał za koniecz­
ność pow ołan ie do życia  cen tralnej insty­
tucji w ydaw niczej, k tóra m ogła pod jąć 
m asową .produkcję broszur, książek, p la ­
katów  i i. p. Zjazd pow zią ł^ jednom yśłną 
uchw ałę, uznającą konieczność pozostaw ie­
n ia  D epartam entu  O św iaty  Rolniczej przy  
M inisterstw ie Rolnictwa i Reform R olnych 
oraz objęcia przez D epartam ent O św iaty  
R’qlniczej całej akcji ośw iaiow o-rolniczej w  
Polsee, zespolonej z pracam i agronom ii spo 
łecznej.gających  sje szybkiego rozwiązania.

Z ffilscfi przesiedleńczej
V  n H B H H H B H H H I

Z woj. krakowskiego, skąd ma być przesie­
dlonych na tereny odzyskane 25t).000 osób,
przesiedloho dotychczas około 110.000 osób, 
■t. j. 44 ipfóe. Największe nasilenie w ykazały ' 
powiaty; Żywiec — 23.470 osób i Nowy Sącz 
16.530 osób. Większość przesiedleńców kie­
rowano na Sl-ask Dolny i Opolski, a także do 
pow. północnych i zńehódnich Śląską Górnego.

Od połowy lutego b. r. przez placówki PUR 
w  woj-Jtrakowskim  przeszło 45.932 repatrian­
tów  ize wschodu, oraz ponad 10.000 repatrian­
tó w  z zachodu i południa. W  tym czasie w y­
dano repatriantom i przesiedleńcom 1.004.700 
porcji posiłków, oraz 1.780.000 zł. zasiłków.

W  woj. Pomorskim zarejestrowano na prze­
siedlenie 7.673 rodziny — 20.T36 osób, w  tym 
15.690 rolników i 4.446 osób z pośród ludności 
miejskiej. Z tej liczby przesiedlono 8.120. o'sób, 
czyh 52 proc. Na teren woj. pomorskiego przy 
było około 23.700 repatriantów w zorganizo­
wanych transportach kolejowych, rozładowa­
nych w punktach ,e tapow ych. PGR-u, przez

Oddział PUR w Bydgoszczy zaopatrzył 
176.160 osób, z których część została osiedlo­
na w woj.' pomorskim, a znaczna większość 
skierowana na zachód.

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie i pomoc do­
raźną placówki PUR-u w ydały 422.400 obia­
dów oraz 1.886.850 zł. zapomóg pieniężnych. 
’ Akcia osiedleńcza w województwie objęła 
49.151 osób, w czym. 27.082 irepatriantów-rol- 
ników na gospodarstwach poniemieckich o po­
wierzchni 91.247 ha, 12.233 przesiedleńców na 
gospodarstwach rolnych o -obszarze 25.000 ha, 
-oraz 9.836 osób na obiektach miejskich.

G rom ada S łupce do  d n ia  20 s ie rp n ia  od­
s taw iła  117 k w in ta li ży ta , zdobyw ając  
p ierw sze m ie jsce  w ‘ gm inie M arianów , 
pow . R aw sko - M azow ieckiego . G rom ada 
K opszyw na w  gm inie S tara  W ieś pow iatu  
.R aw sko - M azow ieck iego  d o  d n ia  21 s ie r­
pn ia odstaw iła  50 k w in ta li ży ta , w y k o n u ­
ją c  s to  p ro ce n t nałożonych  św adczeń  rze 
czow ych.

N a m ie jsce  p rzy b y ł s ta ro s ta  pow iatow y 
R aw sko - M azow iecki, p rezes R ady N aro ­
dow ej, p rzed staw ic ie l M in is te rs tw a A p ro ­
w izac ji orąz p rzed staw ic ie l W ojew-ody 
łódzkiego.

M ieszkańcy  w si g rom adnie w y leg li na 
p o w itan ie  gości, n ie k tó rzy  ro ln icy  p rz y ­
b y li w p ro s t o d  p ługa . Ludncrść w ita ła  
p rzed staw ic ie li w ład z  se rd e cz n ie  po  staro- 
po lsku , p o d k reś la ją c  p raw dziw ie  d em okra  
tyczny  s to su n e k  m iędzy  w ładzam i, a oby­
w atelem . S ołtys g rom ady  Słupce, w ieś ­
n ia k  s ta re j d a ty  zapew n ił w  im ieniu  sw e 
g ro łnady  w ładze, że  p rzy zn an a  p rem ia  b ę ­
d z ie  za ch ę tą  d o  gorliw ego  w y p e łn ian ia  
obow iązków  w si w.obec p ań s tw a  i że chło­
p i obecnie t a k 'j a k  d o tą d  b ęd ą  tw ard o  s ta ­
li za R ządem  D em okratycznym , k tó ry  d o ­
trzy m u je  d an y c h  obietn ic.

G rom ada Słupce o trzym ała  400 kg. cu 
k ru , a g rom ada K opszyw na 100 kg. cukru  
Ć uk ier te n  by ł d la  chłopów  w ie lk ą  n iespo 
d z iah k ą  i wyw-ołał zw łaszcza u  gospodyń 
w ie jsk ich  w ie lk ą  radość.

J a k  s ię  d o w iad u jem y  w  najb liższych  
d n ia ch  rów n ież  in n e  grom ady  w  w oje  
w ództw ie  łódzkim  o trzy m ają  p rem ie i a  
100-pr-oeentowe w y k o n an ie  św iadczeń  rze 
czow ych. /

Ciesząca się już dobrobytem, uświadomiona 
politycznie ludność tych okolic zabiega obecnie 

założenie w Pomianowie szkoły rolniczej 
dla chłopskich synów i córek i o założenie- 
nowych szkół powszechnych.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W POW . RADOMSKIM
WARSZAWA (PAP Polpress). Związek Sa­

mopomocy Chłopskiej w pow. radomsk ni li­
czy około 106 kół gromadzkich z 2.117; człon- 
ków. Istnieją 24 spółdzielnie gminne. Obecnie 
czynione są starania o przekazanie Z. S. Ch. 
większej resztówki Strzałków, posiadającej 
obszerne zabudowania, w których Z. S. C-h. 
zamierza urządzić szkołę przemysłu ludowe­
go.

ZAPISY DO AKADEMII GÓRNICZEJ
KRAKÓW (PAP. Polpress). Akademia Górni­

cza w Krakowie rozpoczyna we wrześniu rok 
szkolny. Zgłoszenia na pierwszy rok studiów 
przyjmowane będą od 10 — 25 września br. w 
gmachu Akademii przy ul. Al. Mickiewicza 30- 
Zgłaszać się mogą kandydaci, posiadający egza­
min dojrzałości, dyplomy techników, uprawnia­
jące do studiów w wyższych uczelniach teeii- 
nicznych, oraz zaświadczenia komisji weryfi- 
kaeyjno-kwalifikacyjncj.

DEKRET O ODTWORZENIU DYPLOMÓW
WARSZAWA (PAP Polpress). Dziennik Ustaw 

R. P. Nr 26 zamieszcza dekret z dnia 7 lipca 
br. o odtworzeniu dyplomów i świadectw 7 
ukończenia nauki. W razie zaginięcia, lub zni­
szczenia wszelkiego rodzaju dyplomów nauko­
wych, świadectw z ukończenia zakładów nau­
kowych, lub praktycznej nauki zawodowej i 
niemożności ukyskania duplikatów, zaintereso­
wani mogą wystąpić do sądu grodzkiego w 
miejscu swego zamieszkania z wnioskiem o od­
tworzenie zaginionego, lub zniszczonego doku­
mentu. Dekret podaje procedurę postępowania, 
uzwględniającą także wypadki, gdy dokumenty 
wystawione zostały zagranicą

6 ROBOTNIKÓW ODBUDOWUJE FABRYKĘ
BIAŁYSTOK (PAP Polpress), Odlewnia że­

liwa, którą Niemcy zdewastowali, została w 
przeciągu paru miesięcy odbydowana .przez 6 
robotników. Fabryka ruszyła w styczniu 1945 
roku i pracuje do dzisiaj, zwiększając z mie­
siąca na miesiąc ilość wyprodukowanych pół­
fabrykatów. Fabryka w yrabia części do ma­
szyn rolniczych, części instalacji w oU Tagov 
wych i inne.

Pieniądz w służbie społeczni
Na tle zmiany ustroju społecżno-gospodar- 

czego Polski, uległ zasadniczym przeobraże­
niom pieniądz i jea*> funkcje. Znaczna część 
społeczeństwa nie potrafiła zdać sobie spra-

które ponadto przeszło 26.392 repatriantów, I w y z tej nowej roli pieniądza w  naszej go- 
udających się na ziemie odzyskane. 1 spodarce. Nie wierny, czy me chcemy wie-

N. © . - c z u w a
Gdy zbliżal^się dzień wyzwolenia, zniknęły  

z ulic granatowe mundury. Jak szczury, czu­
jąc niebezpieczeństwo, opuszczają tonący o- 
kręt, tak „granatowi“ policjanci — w panicz­
nym  strachu przed odpowiedzialnością za swe 
niecne czyny  — uciekli.

A  wraz ze zioycięskimi wojskami wkroczyli 
ludzie, którzy na lewym rękawie ubrań m ieli 
Halą opaskę ze skromnym napisem M. O.

M ilicja Obyivatelska.
Poczuliśmy się od razu lepiej — bezpiecz­

niej. Byli to bowiem nie obcy, „granatowi11, 
którzy przed rokiem 1939 szarżowali z  palka­
m i na robotników i  chlopóio. To nie byli ci, 
znienawidzeni „granatowi", którzy w czasie 
okupacji, aż do ostatniego dnia, pomagali żan 
darmom niemieckim przy częstych „łapan­
kach" lub odbierali biedakom towar, nabyty  
jbrzez nich za ostatnie nieraz pieniądze.

To byli inni. W ielu z nich przywędrowało 
z lasu, z  partyzantki, wielu, ci którzy działali 
na miejscu, loyszło z ukrycia, aby połączyć się 
z braćmi..Byli to prawdziwi Polacy, wierni sy 
ncioie sw ej ziemi, urodzeni pod słomianą 
strzechą lub w  nędznej izbie robotniczej.

Niedługo minie rok od dnia, gdy Milicja O- 
bywątelska została powołana do służby — do 
służby bardzo ciężkiej lecz zaszczytnej.

Premier Osóbka-Morawski. powiedział:
„W dziedzinie bezpieczeństwa publicznego 

zmierzać będziemy nieugięcie do zapewnienia 
ładu porządku, ustalonego przez Demokratycz

ną Polskę, łaniiąc bezwzględnie wszelkie zbro 
dnicze zakusy wymierzone przeciwko odrodzo 
nej Państwowości Polskiej, przeciwko najży­
wotniejszym  interesom narodu. Tępić będzie­
m y samowolę .i nadużycia władzy, będziemy 
żądać od Milicji ścisłego przestrzegania pra­
nia i ochrony porządku".

Bezpieczeństwo,' spokój i porządek — to są 
naczelne, zadania M ilicji Obywatelskiej.

Jakże mało o nich wiemy. Ilti z pośród nich 
pada codziennie na posterunku, w ivalce z 
przestępcami. Ilu  z nich ginie niosąc i  W dzień 
i  w nocy doraźną pomoc obywatelom.

Możemy ich śmiało nazwać cichymi bohate­
rami, którzy niestrudzenie pracują i ofiarnie 
spełniają swój obowiązek.

Nie tylko mężczyźni są w M ilicji Obywatel­
skiej. Jest i  batalion drogowy kobiet. Znamy  
je  wszyscy dobrze.

N a skrzyżowaniach ulic — machają żółtą, 
czerwoną chorągiewką, — regulują ruch. Pa­
trzą na ich pogodne twarze i  nieustanny, pe­
łen żywotności ruch rąk, nie zdajemy sobie 
sprawy, jak  często są ofiarami ciężkich w y­
padków, gdy przy kierownicy wozu siedzi pb 
jany lub nieuważny szofer.

M ilicjant je s t. stróżem prawa, porządku i 
ładu w ivolnej Polsce. M usi być uczciwy, a ka­
żdy obywatel obdarzy go szacunkiem; musi 
walczyć z przestępcami i chronić obywateli, a, 
zyska pełne zaufanie współrodaków.

W. S.

dzieć, że pieniądz w systemie gospodarki spo­
łecznej sta ł się tylko środkiem dla osiągnię­
cia postawionych celów gospodarczych, a 
przez to stworzenia,pom yślniejszych warun­
ków rozwoju kulturalnego i materialnego dla 
całćgo świata pracy, podczas gdy w ustroju 
prywatno-kapitalistycznym był wiernym słu­
gą w interesie kapitalistów. '

Zagadnieniu metod i planu pracy społecznej 
gosipodarki pieniężnej były  poświęcone obra­
dy kierowników oddziałów wojewódzkich. — 
W  Referatach scharakteryzowano rolę Banku 
w naszym życiu gospodhrrczyrp, a w  szczegól­
ności ną odcinku gospodarki spółdzielczej. Ta 
forma gospodarki społecznej, będąca jednym 
Z elementów demokratycznego ustroju Pań­
stwa Polskiego, wymaga odpowiednio posta­
wionego aparatu pieniężno-kredytowego. Apa­
ratem tym obok Banku Społem jest także Cen 
tralna Kasa Spółek Rolniczych wraz z siecią 
spółdzielni pożyczkowo - oszczędnościowych. 
Bank Społem . jest centrala finansową spół­
dzielczości miejskiej i kredytuje spółdzielnie 
spożywców, wytwórcze, przetwórcze, komu­
nikacyjne, handlowe, pracy, wydawnicze, kre­
dytowe i mieszkaniowe. Nadto Bank Społem 
finansuje też wespół z C. K. S. R. Związek 
Gospodarczy' Społem. Ten zakres akcji kre 
dytowej Banku ustalony przez Ministerstwo 
Skarbu wiąże sie ściśle z zasada planowoścj, 
centralizacji, celowości i specjalizacji akcji 
kredytow ej, ustalonej dla istniejących instytu­
cji bankowych celem najbardziej racjonalne 
£o gospodarowania pieniądzem i kredytem.

Dla spełnienia sw ych zadań Bank musi 
mieć odpotviednie środki pieniężne, które zdo 
■bywa przez akcje wkładów oszczędnościO' 
w ych wśród najszerszych rzesz ludzi pracy, 
przez koncentrację środków pieniężnych 
w szystk ich  spółdzielni, ich central, insty tucji 

Oraz organizacji społeczno-zawodowych i po­
litycznych — związanych z ruchem spółdziel­
czym.

/
Wyniki kilkumiesięcznej pracy w Banku 

Społem tak w dziedzinie organizacyjnej, jak 
w  zakresie zbiórki wkładów i akcji kredyto­

wej wykazują już dzisiaj poważne osiągnię­
cia. W chwili obecnej jest czynnych 14 Od­
działów Wojewódzkich Banku, a łączna lin2'  
ba placówek o pełnym zakresie działania wy­
nosi 145 (na 1 maja b. r. było 85). W stanie 
organizacji jest 157 dalszych placówek.

Suma wkładów wynosi obecnie 234 milio­
ny zł., zaś suma kredytów, udzielonych prze2 
Bank sięga 400 milionów zł. Liczba członków 
zwiększa sie z dnia na dzień w  miarę wzno­
wienia działalności względnie tworzenia no­
wych spółdzielni na terenach calei Polski, a 'v 
szczególności na terenach odzyskanych. Nad", 
mienić należy, że ziemie odzyskane w a-kc!) 
finansowania potrzeb gospodarki społeczne! 
otaczane są pfżez Bank specjalną opieką.

Doceniając wage czynnika społecznego w 
pracach instytucji Bank działa w porozunn-' 
ni-u z Radami Powiatowymi i W o j e w ó d z k i m 1 
j  wyłonionymi przez n ie’komisjami Kredyt0! 
wymi i rewizyjnymi, które opiniują, które! 
spółdzielni i w jakiej wysokości udzielić nale­
ży kredytu oraz kontrolują c a ł o ś ć  g o s p o d a rk  
pieniężnej danej placrówki. P r z e z  u tw o rz e n i0 
Rad Powiatowych i Wojewódzkich Ba.y 
współdziała z przedstawicielami ruchu sP°.”; 
dzielczego, samorządu terytorialnego i PaTF 
pohłycanych w ramach gospodarki społecznej 
zapewniając im wpływ na rozwój życia S°" 
spodarczego po myśli ich interesów, a Przel 
to jest instytucją wyłącznie świata pracy 
działa dla dobra tego świata.

Drugim społecznym czynnikiem, mający'^ 
wpływ na praee Banku są R a d y  Z a k ł a d ó w  
w większych placówkach, a w mniejszych njN 
żffwiie zaufania pracowników. Instytucja Kjj_ 
dy Zakładowej mh w  Banku swoją historie 
czynna była już w czasach okupacji. G ło iP ra 
cowników jest ważkim czynnikiem w oeCł 
złach Banku.

Bank Społem spełnia nie tylko funkcję Ce}l 
trali finansowej dużego odcinka r u c h u  s P ° '  
dzielczego, ale staje się zarazem I n s t r u m e n t e  
społecznego użycia pieniądza w Procf sa!r0 
gospodarczych dla osiągnięcia m a k s y m a l n e *  
wzmożenia sił narodu' i państwa.
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